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CENY O G Ł O S Z E Ń :
Z a w iersz m ilim etro w y  przed  
50 g roszy , w t e k ic ie  35 g r o .z y , 
sa  tek stem  23 groszy . O g ło sz e 
nia  tab e la ry czn e  50 proc. a św ią 
teczn e  25 proc. drożej. D robne  
o g ło sz e n i*  p o  5 —  10 g ro .zy  ra  

w yraz. N ajm niej 1 z ł.

P renum erata  wy-j 
n o si m ies ięczn ie

z l .  2.00.
A d r e . redakcji i ad m in i.tra rjii 

P iłsu d sk ie g o  Nr. 8 , te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ie .z k . redaktorai 6-92,
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G rodz iec  ulica Kościuszki;

Zjazd leg ion istów  w  Kaliszu. m  *  u m y te  m i i w  3 0 1, n .
Uroczystośc i  w dn. 6 i 7 s ierpnia .

KALISZ, 28.7 (wł). Miasto 
nasze już dawno, a może jesz
cze nigdy nie miało tak licz
nego zjazdu i tyle uroczystości, 
zapowiedzianych na 6 i 7 s ier
pnia.

Prace przygotowawcze w ko
mitecie i sekcjach są  w , całej 
pełni. Pracy tej na jp raw dopo
dobniej jest bardzo wiele, bo 
na zjazd przybędzie około 
5.000 osób. Rozlokowanie go
ści nastręcza dużo trudności, 
to też kilka tysięcy legionistów

nocować będzie w koszarach 
i szkołach, sposobem  koszaro
wym, a tylko wyższych dosto j
ników rozlokuje się w hote
lach i prywatnych mieszkaniach.

Na zjazd zapowiedziało przy
jazd kilku ministrów, wysokich 
dygnitarzy państwowych, a już 
nawet są zgłoszenia przyjazdu 
z zagranicy od osób prywat
nych i od dygnitarzy pańs tw o
wych. Zapowiedziało przyjazd 
kilku konsulów.

W ARSZAW A, 28. 7. Prezes 
rady ministrów marszałek Pił
sudski wyjechał wczoraj o 
godz. 11.55 w nocy dc Wilna 
na in§pekqę tamtejszych o d 
działów wojskowych.

Marszałkowi Piłsudskiemu to
warzyszy w podróży ppłk. Pry-
stor. __

Marszałek Piłsudski przybył 
na dworzec Główny na 20 mi
nut przed odejściem pociągu i

natychmiast udał się do swej 
salonki.

Na 10 minut przed odej
ściem pociągu zameldowali się 
u marszałka pp. min. Czacho 
wicz i minister Miedziński. Po 
krótkiej konferencji z nimi 
marszałek Piłsudski pożegnał 
się z obecnemi na peronie 
osobistościami i .pociąg ruszył 
w stronę Wilna.

Samelot pasażerski spalił sie wraz z Mm.
S traszn a  k a ta stro fa  na linji Frankfurt—H annow er.
BERLIN, 28. 7. Dziś uległ 

katastrofie spowodow anej de
fektem w motorze samolot p a 
sażerski linji Frankfurt — Han- 
nower.

Przy przymusowem lądow a

niu samolot się wywrócił, grze 
biąc w szczątkach lotnika i 4 
pasażerów. W skutek rozbicia 
nastąpił wybuch benzyny i 
aparat ze zwłokami podróż 
nych spłonął doszczętnie.

Pokój między Litwą a Polską
S en sacy jn a  n o ta  litew sk a .

R Y G A , 28.7. „Brihva T e v ja "  ca rs tw  zachodnich  i  no tą ,  w 
zam ieszcza z K o w n a  wiado- k tóre j  kom uniku je  o u s tan iu  
m ość jakoby  rząd  litewski m iał  s tanu  w o jennego  m iędzy  L itw ą 
zwrócić się do  Po lsk i i mo- i Polską.

U i i f i s k i  p a lu  sp iiw ted liiiU i m m i  Mm
p od czas teoretyczn ych  m an ew rów  lotn iczych .

LO N D Y N . 28.7 W  drugim
dniu  m an ew ró w  floty lotn iczej 
Im perjum  Brytyjskiego o k aza 
ło się w w yn iku  ćwiczeń, że 
L on d y n  nia jes t  dos ta teczn ie  
broniony  p rz ed  a tak iem  n ie
p rzy jacie lsk ich  sam olo tów , a l 
bow iem  dw u lo tn ikom , k tórym  
po w ie rzo n a  była  ro la  a ta k u ją 

cych, udało  się, m im o zas to so 
w an ia  środków  o b ro n n y c h  o b 
rzucić teo re tyczn ie  b o m b am i 
p a łac  sp raw ied liw ości i mini- 
s terjum  lotnictwa.

M anew ry  lotn icze nad  A nglją  
i L o n d y n e m  wyw ołały  w śród  
m ieszkańców  du  e w rażenie .

Walka o wielkie Węgry.
Z aw iązan ie  Ligi rew izji

B U D A P E S Z T ,  z.8.7. Dziś z o 
s tała  tu  zaw iązana z inicjatywy 
F ranc iszka  H e r tz e g a  p a d  na 
zw ą „W ęg ie rsk a  liga rew izy j
na"  organizacja  wszystkich g a 
łęzi go sp o d arczy ch  p od  k ie 
row nic tw em  cz łonka izby mag-

granic w  B u d ap eszcie .
natów  hr. E m ericka  A lm asy  i 
F ranc iszka  H arczega .  Z a d a 
n iem  tej ligi będzie pop ieran ie  
akcji  lo rda R o therm era ,  zm ie 
rzającej do  o d b u d o w y  W ęgier 
w ich daw nych  g ran icach

M O S K W A , 28,7 W y z n acz ę -  pieniem i polity cznem i Stalina,
ne  na  30 b. m. pos iedzen ie  O rdżon ik idżego , T ro ck ieg o  o-
rozszerzonego  p len u m  C K. i raz Z in o w jew a  do głosu zapi-
C. K. W . partji kom un is tycz  s i ły  się: w dow a po L enin ie
nej zap o w iad a  się coraz bar- K ru p sk a  i s iostra  L en ina ,  Ulja-
dziej in te resu jąco .  nowa.

P o za  zasadniczem i wystą-

Pomnik M lcIM cze u  Paryżu 
stanie na placu Alma.

P A R Y Ż , 28.7. R ada  m iasta  
P a ry ża  n a  o s ta tn iem  sw em  p o 
siedzeniu  pos tanow iła  udzielić 
zgody  swej na obiór placu A l 
ma, jako  m ie jsca  p od  pom nik 
A d a m a  M ick iew icza  d łu ta  
znakom itego  rzeźbiarza  B our
delle.

Plac A lm a  jest jed n y m  z 
najładnie jszych  p laców  p a ry 
skich Z n a jd u je  się w pobliżu 
gm achu  am b asa d y  polskiej.

P o w y ższa  decyzja  k ładzie  
kres pod ję te j  w tej kw estji  na 
łam ac h  prasy  po lem ice ,  która 
p rzed s taw iła  m ylnie s tanow i
sko  ra d y  miejskiej. W decyzji 
swej ra d a  miejska d a ła  w yraz  
radości p rzedstaw icieli  m ias ta  
P aryża ,  że p rzyczyn ić  się m o 
gą do uw ieńczenia  pamięci 
w ielkiego W ieszcza bra tn iego  
n a ro d u  po lsk iego .

H o ł d a  posła anielskiego oa niem. OUrnym Siasto.
K A T O W IC E ,  28.7. Bawi na  dz ień  w czorajszy  spędz iła  w

Ś ląsku  m a łż o n k a  p o s ła  angiel- za k ła d ach  p rz em y s ło w y ch H e n c
skiego przy  rządzie  polskim, kel v on  D o n n e rsm arck  w By-
p W a n d a  M ax  Muller, k tó ra  tom iu.

Realzja 0  oddziale banku rolnego.
Zawieszenie w urzędowaniu dyr.  Kańskiego we Lwowie.

L W Ó W , 28 7. W  wyniku 
p rzep ro w ad zo n e j  w oddziale  
pańs tw ow ego  b an k u  ro lnego  
w e Lw ow ie rewizji,  w ładze 
banku zawiesiły w u rz ę d o w a 
niu, za n iew łaśc iw e udzie lan ie

k redy tów , dy rek to ra  oddzia łu  
Jan a  K ańskiego , pow ierza jąc  
tym czasow e k ierow nic tw o o d 
działu dy rek to row i K azim ierzo 
wi C h o d o ro w sk iem u .

Tup p i s ł t n i k m i i  polidi m u f l o  i a  szosie p s i Mmm.
D Y D G O S Z C Z , 28. 7. ) N a  wej M usielaka. P rzyczyny  śmier 

drodze  pom iędzy  Ł eb iszyne tn  ci po s te ru n k o w eg o  n ie zdoła- 
a Brzozą zna lez iono  t ru p a  po- no  do ty ch czas  sp raw dzić , 
s te runkow ego  policji p ań s tw o

Ks. Arcybiskup Sapieha
wyjechał  do Francji .

K R A K Ó W . 28. 7. Ksiądz
m etropo lita  K rak o w a  Sap ieha  
w yjechał na  jednom ies ięczny  
w y poczynek  do Francji.

Siet sztabu fireckiego
w  B erlin ie.

BERLIN, 28 7 „D eu tsche  Allg. 
Z tg . ‘‘ donosi, że  p rzyby ł do 
Berlina szef tu reck iego  sztabu 
gene ra lnego ,  m arsza łek  Felsi 
Pasza . _ _ _ _ _ _ _

Pisma donoszą, że...
— Z Górnej Wisły donoszą, 

iż woda na Wiśle gwałtownie 
przybiera Przybór wynosi trzy 
i pół metra.

— W tych dniach ma nas tą 
pić podpisanie ogólno polskiej

konwencji węglowej przez wszy
stkie kopalnie węgla.

— Związek cechów fryzjer
skich wszczął akcję u władz, 
celem utworzenia w Krakowie 
państwowej akademji fryzjer
skiej.

— W chwili, w której sławni 
piloci amerykańscy Lindbergh 
i Byrd przybyli do Bostonu, 
zgromadził się wielki tłum, ce 
iem przyjęcia lotników. W śród 
publiczności, robiącej entuzja
styczną owację dla pilotów, 
pow stał tak szalony ścisk i za
tnę , iż 1 osoba została na 
śmierć uduszona, 7 zaś ciężko 
rannych.

— Według ostatniej staty- 
tyki w Łodzi protestuje się

przeciętnie miesięcznie 17.000 
weksli.

— Prezes rady ministrów 
marszałek Piłsudski wyjeżdża 
6 sierpnia do Kalisza na zjazd 
legionistów. W czasie z-azdu 
wygłosi prezes rady ministrów

wielką mowę o doniosłem zna
czeniu politycznem. Mowa b ę 
dzie nadana przez radio po l
skie. — 15 sierpnia marszałek 
Piłsudski wyjeżdża do Drus- 
kienik.

— Projekt dekretu prezyden
ta Rzeczypospolitej o najmie 
pracy zawiera m. in. art. 16, 
przewidujący wszystkie w ypad
ki, w których pracodawca może 
zwolnić pracownika bez w y
powiedzenia i odszkodowania 
i umowę bezzwłocznie rozw ią
zać.

A rtykuł ten odnosi s i ę . do 
wypadków, w których p racow 
nik działa jawnie na szkodę 
przedsiębiorstwa, ponadto prze
widuje on też zwolnienie z p ra 
cy za pogróżki pod adresem 
przedsiębiorstwa lub praco
dawcy.

Całość projektu bardzo d o 
kładnie określa wzajemne p ra 
wa i obowiązki pracodawcy i 
pracownika.

— A m basador francuski w 
Moskwie, Herbette, podjął e- 
nergiczne wystąpienie u Czi- 
czerina z powodu propagandy 
bolszewickiej we Francji.

— W  Bukareszcie popełn io
na została sensacyjna zbrodnia 
rabunkow a w czasie uroczy
stości pogrzebowych króla 
Ferdynanda. Znany multimiljo 
ner Zolakolu został znaleziony 
w swej kancelarji uduszony.

— W miejscowości Lure we 
Francji, znaleziono w tych 
dniach w przydrożnym rowie 
osobliwą parę  samobójców: 
młodego chłopca, związanego 
przy pomocy kraw atu  z nie- 
ietniem dziewczątkiem. Oboje 
mieli na głowie głębokie rany 
rewolwerowe. Ciała sam obój
ców przeniesiono do zakładu 
medycyny sądowej. On był 
uczniem gimnazjum i liczył lat 
17, ona miała zaledwie 13 
wiosen.

Giełda.
W arszaw a. 28 7 

N otow an ia  urzędow e: 
W arszaw a  doi. 8 .91 */»
N owy-Jork 8.93
L o n d y n  43.44
Paryż 35.01
W ie d e ń  125.90
P rag a  26.51
W ło ch y  48.69
Szw ajcarja  172.25
H oland ia  358.00
S tokholm  358.50
Doi. W ar.  pry w. ob. 8 .91'/*

T en d e n c ja  niejednolita .

Akcje.
W arszaw a, 28 7

B a ck  D y sk o n to w y  130.00 
Bank Polski 139.00 —  139.50 —  139.25  
Z jedn. ziem  p oi 3,30 
B ank  S Z  7 9 .0 0 - 8 0 ,0 0 - 7 9 .5 0  
C z ę s to c ic e  2 ,90  
C u k ie r  4.55 
Firiey 50,00 
Ł a z y  0,37 
W y so k a  115,00 
W ę g ie l 8 8 .5 0 - 8 7 .5 0 - 8 8 .5 0  
N o b el 47.50 -  4 8 .7 5 - 4 8 .5 0  
L ilp o p  27,25 
O s tro w ie c k ie  72 .00  
P o c isk  2.55 
R u d z k i 2,25 
S ta ra c h o w ic e  56,00 
Z a w ie rc ie  33.00 
Ż y ra rd ó w  16,75 
B o rk o w sk i 3 ,10



abawiąakowy
S : 2. N r. 174.

Na marginesie procesu
gen Żymierskiego.

W Warszawie toczy się, 
jak wiadomo, proces prze
ciwko gen. Żymierskiemu, 
oskarżonemu o łapowni
ctwo, oszustwa i inne nad
użycia przy dostawach.

Zapoznaliśmy czytelni
ków naszych z treścią aktu 
oskarżenia, przestaliśmy 
jednak dawać sprawozda
nia z rozpraw, które po
trwają jeszcze jakieś 2 ty
godnie, aby nie denerwo
wać czytelnika widokiem 
tego cuchnącego bagna, o 
którem opcwiadają świad
kowie.

Główny oskarżony gen. 
Żymierski przestał być bo
haterem procesu. Osoba 
jego niknie w tej plątani
nie geszefciarstwa, brudów 
i łajdactw, ujawnianych w 
procesie.

Właściwie co drugi świa
dek powinien siedzieć na 
ławie obok gen. Żymier
skiego. Z rozpraw widać, 
że tam działała cała banda 
nie jeden tylko Żymierski.

Niebieskie ptaki i kom
binatorzy, żyjący psim swę
dem występują jako zaufa
ni przyjaciele generała. 
Ławnik magistratu war
szawskiego, endek, dr. Zie
liński, wyrzucony przez 
własne stronnictwo z ma
gistratu, występuje w pro
cesie, jako działacz naro
dowy, napychający sobie 
kieszenie dla dobra ...Oj
czyzny.

Znany agent przyrządów 
strażackich przedstawia się 
jako człowiek, który .zaw
sze w pożarnictwie praco
wał ideowo". I ta rzekoma 
„ideowość" zdobywa mu 
stanowisko urzędowe.

Poseł narodowo - robot
niczy, Popiel, doniedawna 
goły, jak święty turecki, 
staje się nagle prezesem 
banku; a bank ten— mimo

pustek w kasie— finansuje 
dostawy rządowe.

Fabrykant, nie mający 
żadnej fabryki, ale tylko 
chcący ją posiadać, otrzy
muje zamówienia i zaliczki 
miljonowe. 11. d. i t. d.

Przeciętny obywatel, przy 
słuchujący się rozprawom, 
wprost pojąć nie może, 
dla czego ci wszyscy świad’ 
kowie nie siedzą dotąd w 
kryminale?

Prawdopodobnie wielu z 
tych osobników znajdzie 
się za klatami, prokurator 
bowiem skrzętnie notuje 
ich fałszywe zeznania, no
tuje fakty, mogące być te
matem rozpraw późnej- 
szych we właściwych są
dach.

Nasuwają się też jeszcze 
inne refleksje i dręczące 
pytania: skąd się ci ludzie- 
szakale wzięli na stanowi
skach, dającym im moż
ność okradania skarbu?

Na pytanie to znajduje
my odpowiedź w „Kurje- 
rze Litewskim" w artykule 
B. Hertza.

.Pamiętajmy — pisze p. 
B. H., —  że tworzeniu się 
państwa towarzyszył chaos 
wojenny, że najrozmaitsze 
działy pracy państwowej 
organizowane były przez 
ludzi zgoła niekompetent
nych. Niekompetencją od
znaczali się w pierwszym 
rzędzie dostojnicy wojsko-

N a  d w o rc u  k ra k o w s k im  w y 
k r y to  o lb rz y m ią  a fe rę  p rz e m y t
n ic z ą , w o b e c  ro z m ia ró w  k tó re j,  
b le d n ą  w s z y s tk ie  u ja w n io n e  
d o ty c h c z a s  w  o s ta tn ic h  czasach  
n a d u ż y c ia  ce ln e .

S p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię  n a 
s tę p u ją c o :

Is tn ie je  w  K ra k o w ie  w  p o 
b liż u  s ta c ji D e b ie  p rz e d s ię b io r -

wi, decydujący w spra
wach, które, gdyby nie stan 
wojenny, zupełnie byłyby 
im obce; niekompetencją 
grzeszyli biurokraci, prze 
rzucani z jednej dzielnicy 
do drugiej i nie znający 
miejscowych stosunków, 
niekompetentni byli wresz
cie funkcjonariusze, przyj
mowani z konieczności, w 
zastępstwie ludzi odpowied
niejszych, ale służących w 
wojsku.

,T a  powódź dyletantyz- 
mu nie mogła pozostać 
bez śladu. Nie mogła już 
choćby z tego względu, iż 
bardzo ułatwiła rozgospo 
darowanie się w pobliżu 
wszystkich kas skarbowych 
zręcznych rycerzy przemy
słu najrozmaitszego rodzaju

.Gdy ich widzimy w tak 
wielkiej liczbie dokoła gen. 
Żymierskiego, nie wywołu
je to w nas bynajmniej 
zdziwienia. Przywykliśmy 
już do tego. Wiemy, że 
bardzo wiele urzędów i 
dygnitarzy jest wprost osa
czonych przez rozwydrzone 
kanalje, wciągające do 
swych kombinacyj niekiedy 
nav et ex bohaterów".

Procesy takie, jak pro
ces Bartoszewicza, a obec
nie Żymierskiego oczysz
czają właśnie nasze urzędy 
z takich kanalij. Te proce
sy wskazują z nazwiska 
dyletantów, których usu
nąć należy z zajmowanych 
stanowisk.

To są dodatnie strony 
tych cuchnących proce
sów... (s.)

s tw o  p t. „ k r a k o w s k ie  ł  u sz c z a r 
n ie  r y ż u “ , k tó re j w ła ś c ic ie le m  
je s t ro d z in a  W a s s e rb e rg e ró w . 
F irm a  ta  u z y s k a j  w  m in L te r ju m  
s k a rb u  o ra z  w  m in i i t e r ju m  
p rz e m y s łu  z e z w o le n ie  na p rz y 
w ó z  k i lk u  ty s ię c y  w a g o n ó w  
r y ż u  n ie w y łu s z c z o n e g o , do  
p rz e ró b k i na  ry ż  k o n s u m c y jn y . 
R y ż  t a k i ,  n ie  p rz e ro b io n y , k o

rz y s ta  ze s p e c ja ln y c h  u lg  c e l
n y c h , o p ła c a  się b o w ie m  o d  
w a g o n u  50 z ł., z a m ia s t —  ja k  
p rz y  ry ż u  o b ro b io n y m  —  800 
z ł. R y ż  s p ro w a d z o n y  w  te n  
s p o s ó b  d o  K i t k o w a  m ia ł b y ć  
tu ta j p o d d a n y  o s ta te c z n e j 
o b ró b c e .

Ł u s z c z a rn ie  k ra k o w s k ie  na  
p o d s ta w ie  te g o  z e z w o le n ia  s p ro  
w a d z a ły  d o  K ra k o w a  r y ż  w  
p s r t ja c h  p o  100 w a g o n ó w  —  
ju ż  o d  d łu ż s z e g o  czasu . D o  
p ie ro  w  u b ie g ły  w to re k  u d a ło  
s ię o rg a n o m  k o n tr o ln y m  p r z y 
ła p a ć  c a łe  d w a  p o c ią g i, l ic z ą 
ce  p rz e s z ło  100 w a g o n ó w  z r y 
żem  ju ż  łu s k a n y m , g o to w y m  
d o  k o n s u m c ji,  a d e k la ro w a -

„ Z ie m ia  L u b e ls k a "  d o n o s i: 
W ie lk a  ilo ś ć  u k a z u ją c y c h  s ię  

w  L u b l in ie  fa łs z y w y c h  5 c io  
z ło tó w e k  p o z w o li ła  s tw ie rd z ić ,  
że fs b ry k a  fa ls y f ik a tó w  m u s i 
b y ć  na  m ie js c u .

„P o  m ie ś c ie  k rą ż y ły  n ie ja s n e  
p o g ło s k i,  p rz y p is u ją c e  p e w 
n y m  lu d z io m  fa łs z o w a n ie  5 c io - 
z ło tó w e k .

P o g łc s k i te  je d n a k  i  p o d e j
rz e n ia  s k ie ro w a n e  b y ły  w  k ie 
ru n k u  ta k ic h  osó b , k tó re  n a 
p ra w d ę  t r u d n o  b y ło  p o s ą d z ić  
o  coś p o d o b n e g o .

ja k  z w y k le  je d n a k  p rz y c h o 
d z i z p o m o c ą  p rz y p a d e k .

Z ja w i ł  s ię  p e w n e g o  d n ia  w  
ty g o d n iu  u b ie g ły m , p rz e d  ka  
są w  m a g is tra c ie  je g o m o ś ć , 
k tó r y  m ia ł w p ła c ić  w ię k s z ą  su 
m ę  za z s ie g łe  p o d s tk i.

K a s je r  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  
fa k t ,  ze o s o b n ik  ó w  w p ła c a ł 
c a łą  sum ę je d n a k o w e m i b a n k 
n o ta m i p ię c io z ło to w e m u

T o  b y ło  p o d e jrz a n e ! Z u p e ł 
m e  s łu s z n ie  z re sz tą . B o  o to  
p rz y  p o m o c y  w y p ró b o w a n e g o  
s p o s o b u  d o  ro z p o z n a w a n ia  
fa łs z y w y c h  b a n k n o tó w  5 c io - 
z ło to w y c h  n o w e j e m is ji,  o k a 
z a ło  s;ę, że w ię kszo ść  ic h  b y 
ła  fa łs z y w a .

T o  b y ł  p u n k t  z w ro tn y  d la  
ś le d z tw a .

P o  n itc e  d o  k łę b k a  d o ta r ło  
się d o  o s o b y  p e w n e g o  k u p c a  i 
je g o  n a jb liż s z y c h  z n a jo m y c h .

n y m  i o c lo n y m  ja k o  ry ż  n ie - 
łu s k a n y .

S tra ta , ja k ą  s tą d  s k a rb  p a ń 
s tw a  p o n ió s ł w s k u te k  ró ż n ic y  
c ła  w y n o s i n a  je d n y m  ty lk o ,  
p rz y ła p a n y m  w e  w to re k  t r a n 
s p o rc ie , su m ę  100,000 z ł . ( l l l )

P o n ie w a ż  u s ta lo n o , że p o 
p rz e d n ie  t r a n s p o r ty  b y ły  r ó w 
n ie ż  d e k la ro w a n e  fa łs z y w ie ,  że 
p rz y w o ż o n o  ry ż  g o to w y , a p a 
da w a n o  w  d e k la ra c ja c h , że to  
je s t r y ż  n ie łu s k a n y — s tra ty  s ię 
g a ją  m il jo n ó w  z ło ty c h .

Z  W a rs z a w y  z je c h a ła  spe  
c ja ln a  k o m is ja  m in is te r ia ln a , 
k tó ra  m a z a ją ć  s ię  u s ta le n ie m  
ro z m ia ru  s z k o d y , ja k ą  s k a rb  
p a ń s tw a  p o n ió s ł w  te j  p rz e 
m y tn ic z e j p a n a m ie  ry ż o w e j.

C a łe  ś le d z tw o  p ro w a d z o n a  
w  n a jg łę b s z e j ta je m n ic y , b y ło  
d o jrz a łe  d o  f in a łu .

T rz e b a  b y ło  je d n y m  ru c h e m  
n a k ry ć  s z a jk ę  fa łs z e rz y . W  ty m  
w ła ś n ie  m o m e n c ie  po  d łu g ie j 
a k c j i  p rz y g o to w a w c z e j,  z re s z 
tą  u w a ż n ie  p rz e z  nas o b s e rw o 
w a n e j, n a s tą p iła  n ie o c z e k iw a 
na  p rz e rw a !

W ła d z e  p o l ic y jn e ,  k tó re  c a 
łą  a k c ję  p ro w a d z i ły ,  ja k g y b y  
o k r y ły  n a g le  c a łą  rz e c z  m g łą .

W  te rn  m ie js c u  z a c z ę ły  i n 
te n s y w n ie j p ra c o w a ć  ję z y k i.

N o tu je m y  t y lk o  z o b o w ią z 
k u  d z ie n n ik a rs k ie g o  p o g ło s k i,  
k tó re  g d y b y  o d p o w ia d a ły  p ra w 
d z ie , to  b y ły b y  d o w o d e m  
p ra w d z iw ie  s m u tn e g o  fa k tu ,  
że w s z y s tk o  m o ż n a , ty lk o  tr z e 
ba w ie d z ie ć  ja k !

C h ó d  zą w ię c  u p o rc z y w e  p o 
g ło s k i,  że k o m u ś  z a le ż a ło  na 
z a tu s z o w a n iu  c a łe j s p ra w y  i 
że p o ś re d n ik ie m  w  te j  s p ra 
w ie  b y ł  p e w ie n  p a n , z a m ie s z 
k a ły  p rz y  u l ic y  N ie c a łe j.

N a z w is k a  w  te j s p ra w ie  są 
n a m  zn a n e . N ie  p o d a je  ic h  
je d n a k  „ Z ie m ia  L u b . "  w  p rz e 
k o n a n iu , że p rz e z  o d p o w ie d 
n ie  w ła d z e  b ę d ą  o n e  u ja w n io 
ne c h o c ia ż b y  d la te g o , a b y  o - 
p in ję  p u b lic z n ą  u s p o k o ić  i u s u 
n ą ć  m o ż liw o ś ć  d a ls z y c h  k r z y w 
d z ą c y c h  d o m y s łó w " .

(i! )esM M i i  L 0. P. P.?

Panama ryżowa w Krakowie.

W ie lka  sensacja lubelska.

Y v e lin g  R a m b a u d  i  E . P iro n .

Dni w BiA.
P O W IE Ś Ć .

II
—  T a k  — o d p o w ie d z ia ły  p o 

w ie k i .
—  A le  p o w i e d z  m i, czy  

w c z o ra j,  g d y  p rz y w ie z io n o  c ię  
z P a ry ż e , m ia łe ś  u m y s ł z u p e ł
n ie  ja s n y , ja k  te raz?  C zy  m o 
g łe ś  b y ł  p o s łu g iw a ć  s ię  m o w ą  
oczu?

—  N ie .
—  W ię c  o d z y s k a łe ś  p r z y 

to m n o ś ć  i p rz e m ó w iłe ś  d o p ie ro  
o d  c h w il i ,  g d y  ja  z a s ia d łe m  
p rz y  to b ie ?

—  T a k .
—  A  czy  w ie s z , że je s tto  

p  's tę p  b a rd z o  s z y b k i i w ró ż ą 
c y  d o b rz e . W s z a k  ko c h a s z

'  m n ie , o jc z e  c h rz e s tn y , n ie 
p ra w d a ż?

—  T a k .
—  I M a rc e lę  ta k ż e  L  m e g o  

o jca , a tw e g o  p rz y ja c ie la .
—  T a k .
—  I h ra b in ę  V i l k g e n t e  ?
O c z y  c h o re g o  p o z o s ta ły  sze 

ro k o  o tw a r te ,  k u  w ie lk ie m u  
z d z iw ie n iu  d z ie w c z y n y , m a ją  
c e j p o w tó rz y ć  p y ta n ie , g d y  
n a g le  w e sz ła  h ra b in a  i p o 
w ió d łs z y  w z ro k ie m  p o  p o k o ju , 
z a p y ta ła :

—  Z  k im  ty . C e c y ljo ,  ro z 
m a w ia ła ś  w  te j c h w il i?  N ie  w i 
dzę  n ik o g o  w  p o k o ju .

—  N ik o g o ! B y liś m y  w e  d w o je
—  J a k to  w e  d w o je  ? K tó ż  

d ru g i?
—  P a n  h ra b ia , m ą ż  p a n i.
—  A le ż  ja  s ły s z a ła m , żeś 

ro z m a w ia ła .
—  R o z m a w ia ła m  z n im  w ła ś 

n ie , z m o im  o jc e m  c h rz e s tn y m .
—  C z y ż  to  b y ć  m oże? W ię c  

o d z y s k a ł m ow ę?  —  z a w o ła ła  
h ra b in a  z d u m io n a .

C e c y lja , n ie w ie d z ą c a  o w z a 
je m n e j n ie n a w iś c i m a łż o n k ó w , 
n ie  z ro z u m ia ła  n a p rz ó d  m i l  
c z e n ia  p o w ie k  h ra b ie g o  na je j 
p y ta n ie  o s ta tn ie . N ie  p o ję ła  
n a s tę p n ie  i n a tu ry  z d u m ie n ia  i 
z n a c z e n ia  s łó w  h ra b in y .  W  
p rz e c iw n y m  ra z ie  z m ie s z a ła b y  
s ię  z o b u rz e n ia  i  p rz e s tra c h u .

Z re s z tą  h ra b in a  n ie  d a ła  je j  
c za su  do  z a s ta n o w ie n ia  s ię  i 
u d a ją c  ła g o d n o ś ć  w  g ło s ie , 
d o d a ła :

—  R ę czę , żeś d o k o n a ła  ju ż  
c u d u , i  że  d z ię k i to b ie  z d ro 

w ie  nasze g o  d ro g ie g o  c h o re g o  
p o p ra w iło  s ię  ju ż  n ie c o .

—  R z e c z y w iś c ie , s ta ł s ię m a 
ły  cu d . H ra b ia  s ły s z y  i w id z i.  
Ja d o  n ie g o  p rz e m a w ia m , a 
je g o  o c z y  o d p o w ia d a ją  m i.

—  A  to  ja k im  sposobem ?
C e c y lja  w  k ró tk o ś c i o p o w ie 

d z ia ła  h ra b in ie  o u c z y n io n e m  
o d k ry c iu  i o  s k o rz y s ta n iu  z 
n ie g o  d la  z a w ią z a n ia  z c h o ry m  
ro z m o w y .

—  G d y  w c h o d z iła m  tu ta j,  
m ó w iła ś  z n im  o m n ie , g d y ż  
s ły s z a ła m  m o je  n a z w is k o . O  
co  p y ta ła ś  s ię , m o je  d z ie cko ?

—  P y ta ła m , czy  h ra b ia  k o 
ch a  p a n ią .

—  A le ż  to  ro z u m ie  s ię  sam o 
p rz e z  się . A  p rz y te m  có ż  c i 
na  te rn  za leży?  O  ta k ie  rze czy  
p y ta ć  n ie  w y p a d a . D o w o d z i to  
s z c z e g ó ln e g o  u s p o s o b ie n ia  w  
to b ie . W y rz e k n i j  s ię  na  p r z y 
sz ło ść  te j c ie k a w o ś c i

H ra b in a  w y p o w ie d z ia ła  te  
s ło w a  ze ź le  u k r y ty m  g n ie w e m  
i  w y s z ła  z p o k o ju , n ie  c z e k a  
ją c  o d p o w ie d z i C e c y lj i.

N a s tę p n e g o  d n ia  m ło d a  z a 
k o n n ic a  z z a k o n u  a u g u s ty n e k , 
s p ro w a d z o n a  na ż ą d a n ie  h ra  
b in y , z a ję ła  m ie js c e  u  ło ż a  
h ra b ie g o  R u d o lf * .

N a z y w a ła  s ię  s io s tra  A n ie la ,  
m ia ła  z a le d w ie  t r z y d z ie ś c i la t

ż y c ia , a o ta c z a ją c y  je j  tw a rz  
p rz y je m n ą  k o rn e t b ia ły ,  h a r 
m o n iz o w a ł z je j  im ie n ie m .

B y ła  to  o so b a  ła g o d n a  i d o 
b ra , p rę d k o  te ż  p o m ię d z y  n ią  
i C e c y lją  z a w ią z a ł s ię  s to s u 
n e k  p rz y ja z n y . Ł ą c z y ło  je  p o 
d o b ie ń s tw o  c h a ra k te ru , je d n a  
k o w a  n ie w in n o ś ć  d u szy  i  p rz y 
m io ty  serca.

P o d z ie l i ły  s ię  g o d z in a m i c z u 
w a n ia  n a d  c h o ry m : C e c y lja
p rz e p ę d z a ła  p rz y  n im  d n i,  s io  
s tra  A n ie la  n o c e , ta k , że te n  
g rz e s z n ik  s ta ry  i w  g rz e c h a c h  
z a tw a rd z ia ły ,  m ia ł b e z u s ta n ie  
p rz y  so b ie  d w ó c h  a n io łó w  
z ie m s k ic h .

M a rc e la  czę s to  z a s tę p o w a ła  
p o d c z a s  d n ia  C e c y lję , k tó ra  
k o rz y s ta ją c  z k i lk u  g o d z in  s w o 
b o d y  w y je ż d ż a ła  w te d y  z o j 
c e m  na  sp a ce r.

IX .

O d e tc h n ą w s z y  ś w ie ie m  p o 
w ie trz e m  i n a s y c iw s z y  w z ro k  
w s p a n ia łe m i w id o k a m i o k o l ic y ,  
z n o w ą  g o r l iw o ś c ią  z a s ia d a ła  
u  ło ż a  h r. R u d o lfa .

Z re s z tą  o b e c n o ś ć  je j p rz y  
n im  b y ła  p o trz e b n ą . N ik t ,  n a 
w e t M a rc e la  n ie  m o g ła  z a s tą 
p ić  je j.  G d y  o p u s z c z a ła  go , 
h ra b ia  n ie  c h c ia ł o d p o w ia d a ć  
n ik o m u  i le ż a ł z o c z a m i p rz y m -

k n ię te m i,  ja k  g d y b y  p ra g n ą ł 
d a ć  d o  z ro z u m ie n ia , że ż y c z y  
so b ie , b y  go  o n ic  n ie  z a p y ty 
w a n o .

H ra b in a  L u iz a , n a w e t F a b ja n , 
n ie  m ie ii  ła s k i u  n ie g o .

P o  k i lk u  d n ia c h  C e c y lja  z d o 
ła ła  n a b y ć  w ie lk ie j  w p ra w y  w  
p ro w a d z e n iu  z n im  ro z m o w y .

G d y  h ra b ia  s p o g lą d a ł na  n ią  
u p o rc z y w ie  p rz e z  k i lk a  s u k u n d , 
o z n a c z a ło  to ,  że p ra g n ie  je j  
coś p o w ie d z ie ć . W te d y  C e c y  
l ja  w y m ie n ia ła  k o le jn o  l i t e r y  
a b e c a d ła  i  g d y  w y m ó w iła  l i t e 
rę , o d  k tó re j z a c z y n a ł s ię  p o 
t r z e b n y  je m u  w y ra z , w te d y  
p o w ie k i d a w a ły  z n a k  p o tw ie r 
d z a ją c y .

P e w n e g o  d n ia , g d y  M a rc e la  
p rz y b y ła  z o jc e m , h ra b ia  u t 
k w i ł  w z ro k  w  sw ą  u k o c h a n ą  
c ó rk ę  c h rze s tn ą .

C zy  p ra g n ie s z  m ó w ić , o j 
cze? —  z a p y ta ła  d z ie w c z y n a .

—  T a k  —  o d rz e k ł,  p r z y m y 
k a ją c  p o w ie k i.

—  C z y  o ja k ie j rze czy?
—  N ie .
—  W ię c  o  sob ie?
—  T a k .

(c . d . n .)
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Feljetonik.

Na letnisku.
—  P a n ie  k e ln e r l  P ro s z z ę  mi 

d a ć  p iw a .
—  C ie m n e  czy  jasne?
—  Jasne .
—  M ie jsco w e  czy  w a r s z a w 

skie?
—  M ac ie  m ie jsc o w e  piwo? 

D obre?
—  Z n a k o m i te .  N a sz e  m iej 

s c o w e ,  jak  św ieże ,  to  le p s z e  
jak  w a rs z a w s k ie ,  a w a r s z a w 
sk ie ,  j a k  św ie ż e  to  le p s z e  ja k  
n a s z e  m ie jsco w e .

—  D aj  p a n  —  d la  p e w n o 
śc i  — w a rsz a w sk ie .

—  M a le  p iw o  czy duże .
—  D uże.
—  W a r s z a w s k ie  p iw o  p o d a 

je  się u n a s  ty lk o  w  m a ły c h  
s z k la n k a c h .

ś"  —  N ie c h  b ęd z ie .  P r z y n ie ś  
p a n  m a le  p iw o.

— M a łe  c iem n e?
—  Nie. M a łe  ja sn e .
—  W a r s z a w s k ie  je s t  ty lko  

c iem n e ,  a m ie js c o w e  je s t  ty lko  
ja sn e .

—  N ie  c h c ę  c ie m n e g o .  A  
w ięc  p r . y n i e s  p a n  tu te j s z e  
ja sn e .

—  D u ż e  ja sne?
— Nie. M a łe  jasne!
— T u te j s z e  p iw o  p o d a je  się 

u n a s  ty lko  w d u ż y c h  s z k la n 
k ach .

—  A  w ięc  p rz y n ie ś  p a n  
tu t e j s z e  j a s n e  w d u że j  s zk lan ce .

—  W te j  chw ili  n ie  m ogę .
—  A  to d laczeg o ?
—  Bo ja sn e  w czo ra j  się 

s k o ń c z y ło  a  o d  dziś  s t ra jk  w 
tu te j s z y m  b ro w a rz e .  A le  s t ra jk  
s k o ń c z y  s ię  za  p a r ę  dni.

—  T r z e b a  t a k  b y ło  o d ra z u  
m ó w ić .  W ię c  daj p a n  to  c ie m n e

—  C iem n e?  K ie d y  z W a r 
s z a w y  n ie  p rz y w ie ź l i  n o w e j  
beczk i .  A l e  już  z a  m a lu c z k o  
p ra w ie  ją  w idać

—  N ie c h  w a s  d jab l i  p o rw ą!  
A  le m o n ja d a  m o ż e  być?

—  Jeszczeb y !  L e m o n ja d a  n o 
w o ś ć  d la  n a s  czy  co? Z a r a z  
bę d z ie .

W  trz y  g o d z in y  późn ie j  G o ś ć  
t z e k a  d o  te j  chw ili  je sz c z e  na  
l e m o n ja d ę .  Bo pos ła l i  c h ło p c a  
p o  c y t ry n ę  do  b u fe tu  n a  s tac j i  
k o le jo w e j ,  i c h ło p ie c  je sz c z e  
n ie  w róc ił .  A le  go już  za  m a 
lu czk o  p ra w ie  źe  w idać .

„P rzeg l .  W iecz ."

3fr. 3.

K r o n ik a .
KALENDARZYK.

P ią tek

+  M ar ty  p.
Ju llity  D o n ,  

W s c h ó d  s ło ń c a  3.52 
Z a c h ó d  „ 7.32

R A D J O.
P ią te k  —  29 lipca .

W A R S Z A W A .

_ 12.00 Sygnał czasu. komunikat lot- 
niczo - m eteorologiczny, komunikaty P 
A .T . nad program.

15.00 K om unikaty  gospodarczy  i m©' 
teoro log iczny , n ad  program .

15.20 P rze rw a  
6.45. K om unikat h arcersk i.

Ą 17.00 O d czy t p t. „Z ad an ia  lo tn i
ctwa komunikacyjnego**.

17.25 O d czy t p. t. „Zegar*  w daw
nych czasach".

17.50 N ad program  i kom unikaty .
18.00 K oncert kam eralny.
19.00 K om unikaty „ P .A .T  “
19 15 R ozm aitości.
19.35 O d czy t p  t. „M srsz szlakiem  

kadrów ki — doroczny  m ara to n  polski*
20.00 K om unikat roln iczy .
20.30 K o n ceit w ieczorny .
22 00 K om unikat lo tn icza  m eteorolo* 

giczny, sygnał czasu , kom unika ty  p o 
licji i kom unikaty  „P. A* T*\ nad p ro 
gram .

KRAKÓW.
17.30 Program dla dzieci.
18.00 Tranamiaja z Worazawy.
I9  60 O dczyt pod tyt, „N ajw aiaiej- 

aze kierunki pracy apoteczaej. Cz. Il“.
19.30 O dczyt pod tyt, .P rzeg lą d  g eo -  

gralji gospodarczej".
20.00 Komunikat aportowy i inne.
od 20.30 Tranamiaja z W arazawy.

P O Z N A N .
12.55 N otow ania g ie łd ;  zbożow ej i 

towarowej.
14.00 N otow ania g ie łd y  pieniężnej i 

Rzeźni Miejakiej.
17.30 Koncert orkieatry wojakowej.
19.00 Nad program.
19,15 O dczyt. p.'t .N a d  Popradam  i 

sa d  Dunajcem".
19 40 Komunikaty goapodarcze.
20.00 Pogadanka radjoteekniczna.
20.30 Tranamiaja koncertu z Waraza

wy. P o  koncercie aygnał czaau.
22.00 Pogadanka harceraka.
22.20 Tranamiaja koncertu z .Palaia  

Royald*.

Ogólna.
(o)  Poprawa eksportu  

w ęgla. W y w ó z  w ę g la  z P o l 
ski w  p ie rw s z e j  p o ło w ie  l ip ca  
w y k a z u je  z n a c z n ą  p o p r a w ę  w  
s to s u n k u  d o  ub . m ie s ią c a .  W 
c ią g u  p ie rw s z y c h  p ię tn a s tu  dn i 
l ip ca  w y w ó z  w y n o s i ł  485 tys, 
t o r ,  czyli w z ró s ł  w s to su n k u  
d o  tej sam e j  liczby dn i w 
c z e rw c u  o 10 p ro c e n t .  Z w i ę k 
szy ł s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  ek  
s p o r t  do  A u s t r j i  o 45 i p ó ł  
ty s ięcy ,  do  Szw ec ji  o 7 i pół,  
n a  W ę g ry  o 7 i d o  D a n ji  o 7 
ty s ię c y  ton . R ó w n o c z e ś n ie  ob  
n iży ł  się w y w ó z  w ę g la  d o  
C z e c h  o 17.000 to n .

(o) Zjazd wędilnlarzy- 
rzeźników . W  d n ia c h  14 i 
15 s ie rp n ia  o d b ę d z ie  s ię  w 
K ie lc a c h  w sz e c h p o lsk i  z ja z d  
w ę d i in ia rz y  rz e ź n ik ó w  ca łe j  
R z p l i te j  P o lsk ie j

P o n ie w a ż  ca ły  o k rę g  z o s ta ł  
w y ró ż n io n y  i w in ien  g o d n ie  
p rz y ją ć  n ie  ty lk o  n a s z y c h  k o 
le g ó w  z a w o d o w y c h  t a k  w o 
k rę g u ,  j a k o te ż  i z in n y c h  o k rę  
gów , lecz  ta k ż e  i p r z e d s t a w ic i e 
li r z ą d u  ( sp o d z ie w a n y  je s t  p r z y 
ja z d  w ic e p r e m ie ra  B art la ,  mi 
n is tra  p rz e m y s łu  i h a n d lu  
K w ia tk o w s k ie g o  i m in is t r a  
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  Sł&woj- 
S k ł a d k  o w ak iego ) ,  o r a z  p r z e d 
s taw ic ie l i  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  
i s a m o r z ą d o w y c h

C ech  r z e ź n ik ó w  w K ie lc a c h  
czyn i  g o rą c z k o w e  p r z y g o to w a 
nia.

(o)  W przededniu „mar
szu  szlakiem  kadrówki**.
S p o łe c z e ń s tw o ,  s fe ry  w o js k o 
w e  i r z ą d o w e  w z a je m n ie  p r z e 
ś c ig a ją  się  w o f ia ro w y w a n iu  
n a g r ó d  n a  te g o ro c z n y  „m arsz  
sz la k ie m  k a d ró w k i" .  K a ż d y  
p ra g n ie  w  ja k iś  sp o s ó b  z a d o 
k u m e n to w a ć  z ro zu m ien ie  d la  
p o w a g i  ty c h  z a w o d ó w  i u- 
św ie tn ić  je

D o ro c z n a  re w ja  sił  s t r z e le c 
k ich , n a jw ię k sz y  s p ra w d z ia n  
p rz y s p o s o b ie n ia  m ło d z ie ż y  do  
o b ro n y  k ra ju  o b f i to w a ć  b ę d z ie  
w ty m  ro k u  w c a ł ą  p o w ó d ź  
n a g ró d ,  Z e i p o ł y  i z a w o d n ic y ,  
k tó rz y  w d n ia c h  6 - 8  s ie rp n ia  
m a s z e r o w a ć  b ę d ą  z K r a k o w a  
d o  K ie lc  sz lak iem  1 k a d ro w e j  
k o m p a n j i  leg jo n ó w  s p o d z ie w a ć  
s ię  m o g ą  na  m e c ie  n ie ty lk o  
c e n n y c h ,  a le  p r z e d e  wszy s tk ie m  
z a s z c z y tn y c h  n a g ró d

P ró c z  s z e re g u  d ro b n y c h  n a  
g ró d  w ę d ro w n y c h ,  p ró cz  o s ta t 
n io  o f ia ro w a n e j  p ięk n e j  n a g r o 
dy  m a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o  i 
w ie lu  in n y ch ,  o s ta tn io  b isk u p  
p o ło w y  w o js k  p o lsk ich  ks. G a l l  
o f ia ro w a ł  o b ra z  M a tk i  B osk ie j  
C z ę s to c h o w sk ie j ,  ja k o  n a g r o d ę  
d la  z w y c ię s k ie g o  z e s p o łu  Je s t  
to  p ie rw szy  k ro k  w te j  d z ie 
d z in ie  ze  s t ro n y  d u c h o w ie ń 
s tw a .  N a le ż y  p o w i ta ć  g o  z 
g łę b o k ą  rad o śc ią .  T e g o  ro 
d z a ju  n a g r o d a  m o ż e  ty lk o  p rzy  
c z y n ić  się d o  p o g łę b ie n ia  u- 
c z u ć  p a t r jo ty c z n y c h  i religij 
a y c h  p rz y s z ły c h  o b r o ń c ó w  
k ra ju

P ox* tern ofic row ali  n a g ro d y :
I wice :.ii.‘te r  s >r. w o js k o w y c h

K I N O Od poniedziałku 25-go  lipca r. b. I dni następne
10 aktów olbrzym iej sensacji

„OAZA" Potwór z San Silos
Sosnowiec. (Handlarz dziew cząt na w ysp ie San S ilos)

O jc ie c  s p r z e d a je  w ła s n ą  có rk ę .  W ro li  g łó w n e j  a t le ta  M A R K O .

K I N O
Od wtorku 2 6  lipca r. b. I dni następne

Za cene duszy 
I dała

wielki ży c io w y  d ra  
m a t  e ro ty c z n y  w  10 

a k ta c h .

T y lk o  je d e n  se a n s  d z ie n n ie  o g o d z .  11 w  n o cy

Jak powstaje człowiek
(Tajniki pow stania ży d a  ludzkiego)

film w  5-ciu częściach przedstawiający najbardziej ciekaw y i za
gadkowy proces przyrody: Stworzenie życia ludzkiego wskutek
najintym niejszego po łączen ia  się  m ężczyzny z kobietą i zadzi

wiający rozwój aż do urodzenia.
W s t ę p  ty lko  d la  o só b  p o n a d  la t  20.

gen . K o n a rz e w s k i  —  s z lu c e r  
m a ło k a l ib ro w y ,  sze f  s z ta b u  g e 
n e ra ln e g o  gen . P is k o r— sre b rn y  
z e g a re k ,  k o m e n d a n t  g łó w n y  
p o lic j i  p a ń s tw o w e j  płk. J s g ry m  
M aliszew sk i  — k a r a b in e k  p r e 
cyzy jn y  M a u z e ra  i t. d.

Z Sosnowca.

Od wydawnictwa.
C e n a  prenumeracyjna 

„Expresu Zagłębia” skal
kulowana została w roku 
ubiegłym w ten sposób, że 
pismo nie przynosiło żad
nych zysków i zaledwie 
pokrywało istotne wydatki.

Wzrastająca jednak stale 
cena papieru i robocizny 
nie pozwala nam już utrzy
mać pierwotnej prenume
raty, którą zmuszeni jesteś
my podnieść na

2 zł. miesięcznie

z odnoszeniem do domu 
i z przesyłką pocztową w 
kraju, a cenę numeru po
jedynczego podwyższyć na

gr. 15,
numerów zaś niedzielnych 
na 20 groszy.

Wiemy, że i ta nieznacz
na podwyżka zaważy na 
budżecie ludzi pracy, ale 
zmuszeni jesteśm y do tego 
kroku, jeżeli chcemy utrzy
mać jedyne pismo w Za
głębiu, niezależne ani od 
partyj, ani od przemysłow
ców.

Podwyższona prenume
rata obowiązuje od 1 go 
sierpnia, wyższa zaś cena 
numerów pojedynczych już 
od dnia dzisiejszego.

Strajk w przemyśle 
budowlanym.

Wczoraj o godzinie 10 rano  
rozpoczą ł s ie  w całem Zagłę-' 
b iu  s tra ik  ro b o tn ik ó w  przemy 
siu  budow lanego

W szelkie  środki do ścia do 
po lu bow nego  za ła tw ienia  z a 
targu pom iędzy p rzed s ięb io r
cami budow lanym i a robotn i 
kami nie odniosły  skutku . Jako  
osta teczne żądan ie  robotnicy  
postawili  25 p rocen tów  p o d 
wyżki dotychczasow ych z a ro b 
ków, przedsięb iorcy  zaś  b u 
dow lani nie chcą dać więcej, 
niż 7 procentów.

Strajk  nie ob ją ł  w szystkich 
p rzedsięb io rs tw  budow lanych.

In terw encja  in spek to ra tu  p ra 
cy doprow adz i  p raw d o p o d o b n ie  
do szybkiego  z likw idow ania  
s trajku.

(s) Z Inspektoratu pracy.
W c z o r a j  w  i s p e k to ra c ie  p ra c y  
o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  w s p r a 
w ie  n o d w y ż k i  p ła c  r o b o tn ik ó w  
p ie k a rsk ic h .  P o n ie w a ż  n a  k o n 
fe re n c j i  te j  n ie  o s ią g n ię to  r e 
z u l ta tu ,  p r z e to  w y z n a c z o n o  
p o w tó r n ą  k o n fe re n c ję  n a  d z ień  
4 s ie rp n ia

(*) Wycieczka lekarzy 
w arszaw skich. B aw iła  w 
Z a g łę b iu  w y c ie c z k a  lek a rzy  i 
le k a re k  p a ń s tw ,  s z k o ły  hygje- 
ny w  W a rs z a w ie  w  ce lu  z a p o 
z n a n ia  s ię  z d z ia ła ln o śc ią  o 
ś ro d k ó w  z d ro w ia  pow . se jm ik u  
i m iast.

Z w ie d z o n o  ró w n ie ż  w  S o s 
n o w c u :  c e n t r a ln e  a m b u la to r ju m  
k a sy  ch o ry ch ,  m ie jsk ą  łaźn ię ,  
szp ita l  n a  P o g o n i  i s z k o łę  n a  
W a w e lu ;  w D ą b ro w ie :  ż ło b e k ,  
m ie jsk ą  łaźn ię ,  s z k o ły  i t. p., a 
w  C ze ladz i  o ś ro d e k  zd ro w ia ,  
d o m  lu d o w y ,  p a r k  i bo isko .

M di g o śc ie  p o d e jm o w a n i  b y 
li p rzez  m a g is t r a ty  S c s n o w c a ,  
C ze lad z i  i p rz e z  p o w ia to w e g o  
l e k a rz a  dr. R y d e ra .

x w m m tu m
P r z y  d ź w ię k a c h  d o b o ro w e j  o r 

k ie s t ry  p o d  k ie ro w n ic tw e m
p. p. WENSKE I HWATA

p o p isu je  się

w Cukierni i Restauracji 
W arszawskiej w Sosnowcu

Duet Operetkowy
(śp iew no - taneczny)

Wiktor Tiurin
ś p ie w a k  - t e n o r  o p e ro w y  

A rje  operow e-operetkow e, :: R o m an s; 
rosyjsko-cygańskie.

Natalja Tumanowa
w ykonsw ezyni t .ń c ó w  ch arak te ry sty cz 

nych i m o d era -ch a rlesto n .

W  p ro g ra m ie  n a jn o w s z e  s z la 
g ie ry  o p e r e tk o w e .

Z Będzina.

(b) P rotesty  rad gmin
nyctl. Dziś i ju tro ,  z a s tę p c a  
s ta ro s ty  p Bielaw ka  w y je ż d ż a  
d o  Z a g ó rz a  i N iw k i,  w ce lu  
p rz e p r o w a d z e n ia  d o c h o d z e ń  w  
sp ra w ie  z ło ż o n y c h  p r o te s tó w  
p rz e c iw  w y b o ro m  d o  r a d  g m in 
nych .

(b) P ow rót dsieci z  ko
loni] letnich, W  przy sz ły  po
n ie d z ia łe k ,  tj. d n ia  I s ie rp n ia  
br. n a s tą p i  p o w r ó t  dz iec i 
( c h ło p c ó w  c h rz e ś c ja n )  z kolo- 
nji le tn ich  ze  S ła w k o w a .  C h ło p 
cy  w y g lą d a ją  c z e r s tw o  i z d r o 
wo. W e  w to re k  zaś  dn ia  2 
s ie rp n ia  n a s tą p i  o d ja z d  d z ie w 
c z y n e k ,  z a k w a l i f ik o w a n y c h  
p rz e z  leka rzy ,  w  liczb ie  100, 
n a  też  s a m e  ko io n je  w S ła w  
ko  wie. O d ja z d  o g a d z in ie  10 
p rz e d  p o łu d n ie m . Z b i ó r k a  na  
d w o rc u  o godz. 9 rano .

(b) Precz z  prohibicją. W
n o c y  z 23 n a  24 bm . n ie z n a n i  
s p ra w c y  w y p i ło w a w s z y  k r a tę  
w  o k n ie  o d  s t ro n y  p o d w ó rz a  
d o  s k ła d u  w in  i w ó d e k  W o l iń 
sk iego  p rz y  ul. M a ła c h o w s k ie 
go, dos ta l i  s ię  d o  w n ę t r z a  i 
sk ra d l i  w ię k s z ą  i lość  w in, w ó 
d e k  i l ik ie rów  W ła śc ic ie l  s t r a 
t ę  o b l ic z a  n a  650 zł.

P o l ic ja  w s z c z ę ła  e n e rg ic z n e  
ś le d z tw o  w  ce lu  w y k ry c ia  
s p r a w c ó w  k ra d z ie ż y .

fb) W artościowy łup. N ie 
z n a n i  d o t ą d  sp ra w c y ,  w  n o cy  
Z 27 n a  28 bm., d o s ta l i  s ię  do  
hali, z b u d o w a n e j  n a  w a g o n y  
t r a m w a jo w e ,  sk ą d  s k ra d l i  48 
szt. c e w e k  m ie d z ia n y c h  zjjdrutu 
p ro s to k ą tn e g o ,  w ag i  430 kg.

W s r to ś ć  s k ra d z io n y c h  c e w e k  
w y n o s i  6  tys. zł.

Z Dąbrowy.

Tragiczna śmierć 
obłąkanego.

M ie s z k a ń c y  ko lon ji  Z a g ó r z e  
by l i  ś w ia d k a m i  n ie z w y k łe j  t ra -  
ged ji  c h o re g o  u m y s ło w o .

O to  n ie ja k i  W ła d y s ł a w  S o 
w a ,  k a w a le r  1. 40, z a m ie sz k a ły  
p rz y  u l icy  K o śc ie ln e j  ; w Z a 
g ó rzu ,  d o s ta ł  ta k  s i ln e g o  r o z 
s tro ju  n e rw o w e g o ,  że  w y s k o 
c z y ł  z o k n a  sw e g o  m ie s z k a n ia  
n a  b r u k  z w y so k o śc i  j e d n e g o  
p ię tra .  Z a d o w o lo n y  z t a k  z g ra b  
n e g o  sk o k u ,  n a js p o k o jn ie j  u d s ł  
s ię  n a  s ą s ie d n ią  k o lo n ję  „M ec" ,  
g d z ie  s k o c z y ł  do  s tu d n i  a r t e 
zy jsk ie j  g łę b o k o śc i  50 m tr .

T e n  sk o k  b y ł  już  m n ie j  f o r 
tu n n y ,  g d y ż  W ł  S o w a  po n ió s ł  
śm ie rć  n a  m ie jscu .

Z w ło k i  z p o ła tn a n e m i  r ę k a 
m i i n o g a m i p rz e w ie z io n o  do  
kos tn icy .

(d)  Na zjazd do Paryża.
N a  z jazd  m ię d z y n a r o d o w y c h  
z w ią z k ó w  k la s o w y c h  w P a r y 
żu  w y je c h a ł  p o s e ł  Jan  S ta ń 
czyk  i Jan  Bilnik, s e k i e t a r z  
cen tr .  z w ią z k u  g ó rn ik ó w  w D ą 
b ro w ie

(d) Koionje letnie. W  u-
b ie g łą  n iedz ie lę ,  w celu  z b a 
d a n ia  s tan u  z d ro w o tn e g o  i p r z e 
p r o w a d z e n ia  in sp e k c j i  n a  ko- 
lo n ja c h  le tn ich  w m ie jsco w o śc i  
K o zy ,  b a w ił  t a m  z a s tę p c a  dr. 
m ie jsk ieg o  p M it te lm a n  i h  w  
n ik  Z ie l ińsk i .

W y n ik i  in sp ek c j i  i b a d a n ia  
s ta n u  z d ro w o tn e g o  o k a z a ły  się  
p o m y ś ln e  i z a d a w a ln ia ją c e .

(d)  sportu. N a  ju tro  
z a p o w ie d z ia n y  jes t  r e w a n ż  p o 
m ię d z y  tow . s p o r to w e m i  piłki 
n o ż n e j  „A rja  S p o r t"  c o n t r -  
„ Z a g łę b ie " .  O s ta tn i  m e c z  po 
m ię d z y  tem i d ru ż y n a m i  d a ł  
w y n ik  6 : 4 n a  k o rz y ść  d r u ż y 
ny „ Z a g łę b ie " .

(d)  Tajemnica spow iedzi.
D ni*  3! b. m w  pali z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  Kole j a rz y ,  św yg ło -
si o d c / y t  p. W o jc ie s z a k  P rzy ł-  
bicki >i* te m a t  „ ta je m n ic e  s p a 
w ie ,  i '.
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I  s a i l  o k r ^ e w e n  i  S s s n m i .
Sąd doraźny w Zawierciu.

S ąd  do raźny  rozpatryw a ł w 
dn iu  28 b. m. sp raw ę  19 le t 
n iego M ichała  S tefaniaka, m ie
szkańca  C zęstochow y i 20 le t
n iego B ogdana  Jab łońskiego, 
m ieszkańca  wsi Poraj, pow . 
zaw ierck iego , o skarżonych  o 
n a p a d  rab u n k o w y  n a  F ran c isz 
k a  M uchla, z W an a t ,  pow. 
częs tochow sk iego  w dn iu  7-go 
l ipca b. r.

S tefan iak  i Jab łoński wyszli 
o godziniz 4 ran o  z P o ra ja  w 
k ierunku  G ó rn eg o  Ś ląska, r z e 
k o m o  w poszuk iw an iu  pracy. 
Idąc  w zd łuż  kolejk i kop. W ie 
s ław  i skra ju  lasu rządow ego , 
skręcili na  szosę  m iędzy  wsią 
S ied lec  a R o m an o w em  i tu 
pos tanow ili  n ap a ść  n a  jakiegoś 
p rzechodnia ,  w  celu  o b ra b o 
w a n ia  go z p ien iędzy  w dniu 
tym  bow iem  u daw ali  się g o 
s p o d arze  z okolicy n a  ja rm ark  
do Koziegłów .

U kryw szy  się w row ie  czekali.
W  czasie  ty m  przechodz ił  

szosą 62 letni F ranc iszek  M u 
chla, znany  obydw om , jako  
b o g a ty  w ieśniak.

S koro  go b an d y c i  spos trze 
gli, jed en  z nich, m ianow icie  
S tefan iak , p o szed ł  za  nim  d ro 
gą, drugi zaś, Jab łoński,  sk ra 
jem  lasu. Z ra z u  nie mogli n a  
paść  n a  M uchlę, gdyż p rz e 
jeżdżały  furm anki,  a skoro tyl
ko  na d ro d ze  nie było św iad 
ków, S tefan iak  w yjął nóż, p o d 
szed ł  do Muchli i zam ierza jąc  
się na  niego, z ażąd a ł  w y d an ia  
pieniędzy.

S te ro ry zo w an y  M uchla  w y

ją ł  z k ieszeni zw itek  p ien iędzy , 
d a ł  ban d y c ie  100 z ło tych  i 
resz tę  sch o w a ł  do kieszeni, tern 
j e d n a k  n ie  zadow oln ił  S te fa 
n iaka, gdyż ten, w ym achu jąc  
n a d s l  n o żem  n a d  struchla łym  
M uchlą, ż ą d a ł  w y d a n ia  całej 
gotówki, grożąc, że  zabije  go 
w  razie  oporu .  R ów nocześn ie  
w yb ieg ł  z la su  Jabłoński. W ó w 
czas obaj rzucili się n a  M uch lę  
i po  w rzucen iu  go do row u, 
S te fan iak  za tyka ł  m u usta , by 
nie krzycza ł,  Jab łońsk i zaś  w y 
c iągną ł m u  z k ieszeni ze sp o d 
ni resz tę  p ien iędzy  w  kw ocie 
dw ustuk ilkudzies ięc iu  złotych. 
P o  ra b u n k u  napastn icy ,  p o zo 
staw iw szy  M uchlę w rowie, 
zbiegli do  C zęstochow y, gdzie 
ukryli p ien iądze u siostry J an 
kow skiego ,  Ireny K o ło d z ie j
czyk.

M uchla d a ł  znać  o n ap ad z ie  
policji, k tó ra  p o szu k u jąc  sp ra w 
ców  w ed łu g  p o d an e g o  opisu  
p rzez  M uchlę, a re sz to w a ła  obu  
w m ieszkan iu  Kołodzie jczyko- 
wej A re sz to w an i  przyznali się 
do  w iny i w yda li  p ien iądze  
p rócz k i lk u n as tu  złotych, k tó 
re  zdążyli stracić.

R ozpraw ie  p rzew odn iczy ł  sę 
dzia  Sokolski, w o tan tam i fbyli 
sędz iow ie : W iszn iew sk i  i Jan 
kiewicz; sek re ta rzo w a ł st. s e 
k re ta rz  Al. C hrząstow ski.  O  
sk a rża ł  p ro k u ra to r  Dobrom ęski.

S ąd  w y d a ł  w yrok , m ocą  k tó 
rego  obaj oskarżen i zostali  sk a 
zani po  8 lat c iężk iego  w ię
zienia.

Antoni to wilczym potrzasku.
SS&Wim#:.*&"■■■; - *" 'M i n t  sit t i  okna u H U M l i  zastawione Mm.

• r* .
Wyrafinowana zemsta wspaniałego rogacza.

W  okolicach  F a len icy  gruch
nęła  wczoraj ran o  w iadom ość  
o sen sacy jn e j  przygodzie  m iesz
kańca  tego  letn iska, p. A do lfa  
Balsam a, m ło d eg o  p racow nika  
ban k o w eg o .

Jed n o  jes t  pew ne, że p. Bal
sam  b y ł  przew iez iony  do W a r 
szaw y koleją ,  a n as tęp n ie  tak 
só w k ą  do
ambulatorjum pogotow ia
p ry w a tn eg o  L eka rz  stwierdził  
na  p raw ej  nodze  kilkanaście  
ra n  kłu tych , silny ob rzęk  a po 
za tem  w strząs  nerw ow y.

R an y  spraw iały  w rażenie ,  jak 
gdyby ktoś śc isną ł ły d k ę  k lesz 
czami, najeżonem i

m nóstw em  kolców,
niezw ykle  ostrych, w ysokości 
oko ło  cen ty m e tra

Chory nie chciał o d p o w iad ać  
n a  p y tan ia  lekarza, t łum acząc  
się, że sp raw a  jest n iezw ykle  
drażliwa.

Istotnie, jeżeli d ać  wiarę k u r 
su jącym  pog łoskom , p. Balsam  
odn iós ł  rany  w okolicznośc iach  
w pros t  fan tastycznych .

P u b l ic z n ą  było  ta jem nicą, że 
m łodzieniec

krzew ów  czy h a ją  n a ń  p o tężn e  
kleszcze.

T y le  w iadom o z pogłosek . 
W e rs ja

zgadza s ię  całkow icie

z obserw ac jam i lekarza . P o 
tw ie rdzen ie  n iezw yk łe j  h ip o te 
zy  m ogłoby nas tąp ić  jedynie 
za zgodą  osób za in te resow a
nych, k tó re  je d n a k  nie życzą 
sobie  u jaw niania p raw dy.

( Z 8 9 0  w n i e  r o b i  l i n  K o b i e t y .
Spacer po dachu pędzącego pociągu.

O  słuszności p o w ied zen ia  
„Czego się nie robi dla k o b ie 
ty" mogli się w tych  dn iach  
p rzek o n sć  pasażerow ie  „ la ta ją 
cego szko ta" ,  poc iągu  p o sp ie 
sznego  m ięd y  L o n d y n em  a 
L iverpoolem .

G dy  pociąg  pędził  z szybko
ścią 80 k i lom etrów  na godzinę  
i mijał m a łą  s tacy jkę  Skip ton  
zdziw iony zaw iadow ca  stacji 
zauw aży ł,  że jakiś  m łodzien iec  
najspokojn ie j  p rzechodz i s p a 
cerk iem  po dachach , z je d n e 
go w agonu  na drugi.

W  tej chwili pociąg  przesu  
wał się pod sygnałem . Z a w ia 
dow cy zam arło  se rce  w pier
siach. Był pew ien ,  że w yc ią
gnięte  ramię zaw adzi o mło 
dzieńca i spow oduje  jego n a 
tychm ias tow ą śmierć. M łodzie 
niec jednak  z zim ną k rw ią  p o 
chyli! się i najspokojniej w  
dalszym  ciągu sp ace ro w a ł  po

dachach .
Z aw ia d o w ca  zate lefonow ał 

do najbliższego d różn ika  i 
w kró tce  pociąg  za trzym ano .

Z dziw ionym  urzędn ikom  k o 
lejowym , k tó rzy  byli p ew n  , 
że  m ają  do czynien ia  z wsrja- 
tem, m łodzien iec  ośw iadczył,  
iż n azy w a  się Cecil S to rey  i 
zrobił to wszystko „z miłości 
d la  D orotk i" .

O k azu je  się, że sw aw olna  
miss Dorothy, m iłość m ło d z ień 
ca, pow iedz ia ła  m u w p rz e 
dziale ,  że nie odw aży łby  się z 
m iłośc i d la  niej, p rz e sp ac e ro 
w ać  się po d ach ach  w ag o n ó w  
w biegu.

S to rey  nie zas tanaw ia jąc  się 
ani chwili p rzelazł o k n em  na 
d ac h  i ro zp o czą ł  dziw ną p rze
chadzkę.

Będzie o-i za to odpow iada ł  
p rzed  sądem.

ob yw atele , którzy u nas nie kupują, 
m ów ią, że nasze tow ary są drogie.

którzy u nas sta le  kupują, 
tw ierdzą, że tow ary nasze  
są trw ałe i dobre.

zaleca s ię  d o  żony
p o w ażn eg o  hand low ca,  p. I z y 
dora  M , zam e ld o w an eg o  w 
O tw ocku . W id y w an o  p a n a  A  
dolfa  w tow arzystw ie  n iew ia  
sty  n iety lko na  spacerach ,  ale 
i p o d  o k n em  jej willi.

Mąż, czując na  swe] g łowie
w spaniałą  parę rogów ,

p os tanow ił  się zemścić. B ędąc 
w W arszaw ie ,  odw iedził  sklep 
„Spółki M yśliwskiej" przy uli
cy Królew skiej 19 i kup ił  p o 
trzask  n a  wilki, p rzy rząd  z d ra 
dliwy i n iebezpieczny , działa 
jący za

naciśnięciem  sprężyny,
Z  narzędz iem  zem sty  wrócił 

do  O tw o c k a  i, po szeregu  
prób, w  tajem nicy  p rzed  żoną 
i światem, u m o co w a ł u c trz a sk  
p o d  oknem  sw ej sypialni.

Ciąg dalszy ła tw o  się domy 
śleć. Skoro m a łżo n ek  w yjechał 
jak  zw ykle  ran n y m  pociąg iem  
do W arszaw y,

pod oknem  m ężatki
zjawił się ro m an tyczny  mło 
dzieniec. N ieborak  nie p o d e j 
rzewał. że w śró d  ogrodow ych

Sosnow iec
Hale Rozwoju

Magazyn BławatnyUACuw

Biuro lirct&locyjue kufów elektrotechnicznych
oraz m oto ry , w en ty la to ry , ży rando le , żarów ki, puduazki e lek try czn e , żelazka 
e lek try czn e , garczk i e lek try czn e , p iecy k i e lek try czn e  i t. d. po  cen ach

k o n k u ren cy jn y ch .

Ł A D O W A N I E  A K U M U L A T O R Ó W  N A 1M IEJSC U .
N ajlepsze  apara ty  oraz kom ple tne  u rz ą 
dzen ia  z gw arancją , o raz  baterje , słu- 

jjchawki, głośniki i t. d po lecaMDJO!
A. HOROWiCZ SOSNOWIEC 

ul. M od rzejew sk a  18
te lefon  Nr. 2-10, II p iętro .

^ ^ ^ T A N I O l X .  
f  ESTETYCZNIE! \

D R U K A R N I A  H A N D L O W A
i INTROLIGATORNIA

f R. M O N S I O R S K I  >
\  P R O S IM Y  J  
V ż Ą D A Ć  O FERT /

SĘDZIN, Plac 3 -g o  Maja 4 , taiafosi 8 4
W Y K O N U JE  W S Z E L K IE  R O B O T Y  W  Z A K R E S  

D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E .

Po ślubie.
Żona: Kochany! Przed m a ł 

żeńs tw em  przynosiłeś  mi c o 
dziennie  p o dark i  a teraz mię 
zaniedbujesz.

Mąż: Czy widziałaś, by ry b ak  
karm ił rybę, k tó rą  już schw yta li

N iesam ow ita hlstorja.
— To dziwne, u m nie malarz 

m alow ał kuchnię  cztery dni, a 
u pani po trzeb o w ał  na  to tylko 
d w u  dni.

— A le za to m oja k u ch a rk a  
m a czterdzieści dziew ięć lat, 
a pani k u c h a r k a . . dz iew ię t
naście

Sym bol zw ycięstw a.
— D laczego  zw ycięs tw o  

p rzedstaw ia ją  zw ykle  w p o s ta 
ci kobiety?

— Z rozum iesz  to k iedy się 
ożenisz...

Najlepiej mąż.
— Czego psn i kochana  u ż y 

wa do  czyszczenia  dyw anów ?
— R óżnych  rzeczy, d roga  

pani, ale najlepiej z nich n a
daje  s ę mój mąż....

Hi  nftfflfl Pic!ni3 d z y  żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
118 puU lU  rywkę, ono cię uczy, informują i jest two
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota,
— — czy pogoda „Exprss Zagłębia" zjawia — —
— — się w domu twoim nn „dzień dobry". — —

KOZKŁADJAZDY  
socM d oso&or;:a w Sosnom

ważny od dnia 15 m aja  br.

O D C H O D Z Ą :
Do K atow ic! 0.16, 1.12 (posp ieszny) 1.50 

3.32, 4.07. 4.40. 5.47. 7.42, 7.53, 
6 .54.9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43. 
14.48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (p o s
p ieszny), 21.18, 23.45.

Do W arszaw y: 0.58 (posp ieszny), 9.35
(p o sp ieszny) 1 1.48, 17.08 (W orsza- 
w a-W schodnia  p.  D ęblin), 22.38. 

Do D ęblina: 2.55, 9.46.
Do M aczeki 1.30, 4.18 (w agon 2 i 3 U .

S osnow iec— K raków ), 10.45,21.00 
Do C zęstochow y: 5 .00 ,7 .48 , 14.20, 17.4? 
Do Zaw iercia: 6.45.
Do Z ąbkow ic: 9.05, 13.24, 15 00, (w a

gon b ezp o śred n ie j kom unikacji 
do  W arszaw y i po łącz , z p o sp .) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w agon  
b ezp o śred n ie j kom unikacji K ato
w ice —  Ł ódź  Kaliska).

Do Szczękow y: 12.41, 18.20.
Do K azim ierza: 5.55. 15.05. 18.50, 2! 20 
rvo Sędziszow a: 6.05 (kursuje  od I.V

do  30.1X),

PRZYCHODZĄ:
t  K atow ic: 0.53 (posp ieszny), 1.28, 2.46 

4.13, 4.58, ^ 4 3 . 7.44, 8.57 ,9 30 
(posp ieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16. 18.40. 19.25 
20.50, 22.28, 23.23.

L W arszaw y: 1.10, (posp ieszny), 7.31,
12.30 (W arszaw a-W schodn ia  p . 
D ęb lin ) 19.02 , 20.12 (posp ieszny). 

Z D ęblina: 3.20. 19.56.
Z  M aczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Z e  Szczękow y: 0.10 (w agon 2 i 3 ki.

K raków — Sosnow iec)
Z Z ąbkow ic : 3.54' (w agon  b ezp ośredn iej 

k om unikacji Ł ódź  K aliska — Ku ' 
to w ice ) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z  Z aw iercia : 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.20, 13.35, 17.34, 23,41 
Z  K azim ierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23.30. 
Z  Sędziszow a: 22.50 (kursu je  od I.1V 

do 30.IX).
Z e S trzem ieszyc R.: 6.50 (kursu je  tylko 

w dn i robocze)..

J arstw ogtaszeniB, j

Nauka 1 wychowanie,

Ku rty  kroju szycia k raw ieczyzny, bie- 
li«nyt haftu . Sosmawiac, Kc?łątaj& 

11. N ow akow ska.

K u p n o  I s p r s ^ d ą i ,
O o trz e b n y  m oto r 35 H P  na p rą d  
* zm ienny. O fe rty  pod  K. sk ład ać  w 
„E zpreaie Z ag łęb ia ” .

lo k a le ,
O  p o k o je  frontow e u m eb lo  *v»ne n j  
“  perte rzo  w ynajm ę in te lig en tn em u  
so lidnem u panu . K oście lna  0 b ram a 
p raw a o d  1 — 4.

Różne.
7 gubiono  p o rtfe l skórzany, w  któryś.

b y ła  książka w ojskow a w y dana  
p rzez  P .K .U . Sosnew iec, P io trow i R aj- 
c h e l o raz  iune d o k um en ty . Z n a laz c a  
zw róci d a  E zp re su  Z ag łęb ia  za  w y n a
g rodzeniem .

W ięckow ski S tan is ław  zg u b :ł w yciąg  
z ksiąg  lu dnośc i w ydany  przez  

gm inę Jeksice  pow . M iechow skiego i 
ka rtę  re je stracy jn ą  w y daną  w  Sosnow cu. 
J  gubiono w ekse l zap ro testow any  z źy- 

■ - rem  firm y Szenberg  i B uchw eitz  
w  B ędzin ie , M odrzejew ska  72. te le fo n  
127. Środki p raw n e  do un iew ażn ien ia  
w ek sla  p rzep ro w ad zo n o . U czciw y zna
lazca z e rh e e  nem  zw rócić  za w ynagro  
d zen iem . ,
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